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Oltbralismy rraltępuiąće urzędowe piernat 
»T głównej kwatery JW. Generała Dąbrow
skiego, Naczelnika zbrojnegoRyceHły/a Pol- 
fkiega.

z' Łowicza cfnia * St^ciwia.

Dzień piorWszjr reku bieżącego byt dfaóas 
dniem prawdziwej ridości, a przyszłość u- 
mieści go pomiędzy dnie naypamiętnięysze 
olłatnich dzieiow naszych, GeneralD^brow- 
(ki glóWny Wódz Rycsrftwa narodowego, 
Który iuż od-kiikir dni bytnośHą fwoią. mia- 
£to nasze zaszczyca , przeznaczy! ten dzień 
na zebranie tu całego Ryceritwa po wszylt- 
kich WWswodztwach ku pospolitej obronie 
Uzbroionego, i uwie<znił go lolennym ob
chodem ną połu marsowym’ pod murami na- 
szethi przez niego wytkniętym; Stosownie 
do dyspozycji- tego Generała , przyciągnęli 
o godzinie rotey z rana na zwyż wspomnio- 
Be pole Generałowie woiewodzcy, każdy 
na czefe Rjcerltwa twego. Karność, porzą 
dek w rozwiianiu-kię, piękność ludu, koni 
i umundurowania , zadziwiały niewypowie
dzianie 'wszyfikich przytomnych, i dowo
dziły, iż ha Ił o ojczyzny budzi ieszcze w Po
lakach gorliwość, talenta imęztwo; przyto
mni oflicerowie Francużcy dziblili to duszne 
zadziwienie. — To Rycerltwo wraz z pier
wszym Regimentem Kawaleryi Narodowcy, 
prowadzonym przez Pułkownika Dąbrow- 
JkiegOy wynoszące do 6,00 Olko ni,' uformowa-’ 
to czworogran, w pośrod którego pod otwar
tym namiotem w assyltencyi licznego grona 
Dam i Obywateli, odprawiło się fołenne z 
kazaniem nabożenllwo, po ukończeniu któ
rego,główny Kommendant Generał Dąbrow- 
(ki miał mowę do uszykowanych w koło sie 
bic Generałów i Officerow, Głos tego Wo- 

dra dla Ojczyzny fwoieyj od kilkunaftu łat 
z przeciwnościami wałczącego;, widok Buła
wy Czarneckiego ofiarowany mn ze zbiorów 
WincentegoKrasińjkigó, i PałafzaSobiejkie- 
go przez waleczne Legiony w Lor ecie zdo
bytego , Itarożytnym lerca wszyllkjch na
tchnęły zapałem. Potym , na ttąplła" przysię
ga z podniesioną bronią, po wykonaniu któ- 
rey, wszyscy Generałowie roziechafi się do 
fwoich korpusów & one z niemi powtórzyli 
tu dyszeć się. dały radosne okrzyki całego 
Kycerltwa ożywionego nadzieią rychłego a 
nieprzyiacielem potykania: się;' imię Wiel
kiego NAPOLEON Awybawcy oyczyznyroz- 
legało się po okolicach mialta naszego. WrA- 

n»e»<J Generałowie r gdy powtórnie 
kolo uformowali, JW. SokołowJSi Generał 
Inwirocławfki miał mo wę, którą miłość oyczy- 
zny, wdzięczność pierwfzemu Wodzowii nay- 
fzlachetnieyśzy zapał dyktowały. Po ukoń- 
czeniu tey I I nności Generał Dąbrow/ki o- 
toczony Oficerami, powrócił do mialta, a 
woyfko całe z trąbami i muzyką defiluiąe 
przed nim, rozeszło się f . oie Itanowilka. 
W wieczór był w głowney kwaterze świetny 
i liczny bal, który dla mnogich teraz zatru
dnień, po-mimo chęci ochoczego-towarzy
stwa, około drugiey po północy zakończyć 
się musjaf.

GZos JW. Generała Dąbrowjkiego do 
zgrom u dzon ego Rycerftwa.

R YCERZE .r
Zł najszczęśliwszy dzień życia mego po

czytuję ten, który po dwunafioletnim roz- 
lianiu się, połączył mnie z wami rodacy, któ
ry mi daie oglądać fłodkie owoce prac mo
ich podiętych zj granicą na utrzymanie mę
żnego duchś w Polaku. Jeliem łowicie od 
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Niebios nsdgrodzony, kiedym was w ido- 
cie przekonał , że nie płonnemi aiomkow 
moich karmiłem nadzieiami.

Tea rok 1807 ieft pierwszy, w którym ka
żdy.® was życie fwoie poczyna, bó kto oy- 
czyzny fwey nie miał, tego można w liczbę 
umarłych policzyć. Ta ziemia ,po kt órey dziś 
wolnie chodzicie, dopiero od tego motnen- 
tn poznała prawdziwe fwe dzieci, kiedy was 
widzi zebranych na obronę swoią. Już wi- 
<i>ć w oczach waszych odżywiony ogień 
ściętego zapała, który przypominane dzie
ła przodków, daie wam razem uczuć, co to 
ielt odzylkać raz utraconą oyczyznę. Lecz 
komuż' wioniecie fwoie odrodzenie . ieżełi 
nie temu Wielkiemu NAPOLEONOWI, któ
rego Opatrzność wlkazała , aby opuszczone 
sieroty do własney doprowadził matki. Sza- 
nuymy tę rękę, która nam iednym dla dźwi
gania się podaie te famę rycerlkie narzę
dzia , iakie wydarła naywiększym mocar- 
Jtwom za to , iż nieumiały godnie ich uży- 
wsć.— Na uczczenie więc pamiątki t^go 
Wielkiegp Bohatyra , zgromadzeni tutay Ry
cerze pod przewodnictw ęaa moim, nieście mo
dły do Boga o ciągłą pomyślność dni Jego, 
i zgłębi ferca waszego wynurzcie tę godną 
wdzięczności przysięgę, która was z uli Ka
płana przed ołtarzem czeka.

flota przysięgi dla Ryeerftwa.
Ja tu przytomny, przed obliczem Boga za- 

iiepow, przed Bóliweni powltaiącey OyCZy- 
zny moiey, przysięgam na tę Buławę, Którą 
niegdyś bohatyrOta dłoń Czarneckiego dźwi
gała, na ten miecz walecznego Sobieskiego, 
pod którym padał Poljki nieprzyjaciel, iż 
polłuszny do zgonu rozkazom Wielkiego 
NAPOLEONA,,© fwobodę i całość oyczy- 
zny, aż do przelania olłatniey kropli krwi 
moiey, walczyć będę.

Mowa JW. Sokołowjkiego Rotmifirza fVo- 
icwodztwa Inowrocławskiego.

Widok ten wspaniały zalewa łzą radości 
oczy, gdy po utracie bytu naszego w Chaos 
obróceni podnosząc się z prochow, ftawamy 
nagle w poftaci Bohatyrfkiey za oyczyznę z 
tą samą czułością, iaka przewodniczyła nad- 
dziadom naszym pod sprawą Zołkiewjkich, 
Chodkiewiczow, Czarneckich, Sobie/kićh Sec 
Takielt, ich potomkami ielteśmy, ichkrew 
przez związki w nasze przelana żyły, odzy
wa się powszechnie dla wspólnego dobra.

Zgromadzone Damy są to Matki owych 
czasów, które wyprawuiąc swych synów do 

boi u, z ma ci erzy ń Ik i m błogo (ła w i eń lt we tn oźy- 
wiały w nich ducha swey oyczyźaie winnego.

Z my , które przy wyprawie swych Mężów 
odnawiały przysięgi z zaręczeniem cnoty, 
pieczołowitości okuło pozoftałych dzieci i 
maiątku, aby żadną myślą nie odrywani, 
pełnili obowiązki z ufnością, że po swym 
powrocie na łonie ukochanych małżonek o- 
toczeni owocem ich miłości, przyiemny po 
trudach znaydą odpoczynek,

Dziewice, których wiek, lub roRropne za- 
fłanowienie wltrzymało ieszcze od poświę
cenia delikatnego uczucia, fkromnym spo
glądaniem na rycerłką młodzież wymawia- 
iące, iż są gotowe wltrzymać swe związki, 
lecz ten tylko potrafi odziedziczyć ich serce, 
który przyozdobiwszy się laurami zwycięz-’ 
twa, pozyłka za sobą świadectwo Wodzow 
miłości ich godne.

W tobie JW, Generale, nasz Naczelniku, 
znayduię iednego z Iławnieyszych dawnych 
Wodzow. Ćwiczyłeś się z pierwiaftkow mło
dości w rzemieśle Bohatyrfkim chcąc iako 
Rodak być użytecznym oyczyźnie, dałeś 
pierwsze dowody tego celu w roku 1794 pro
wadząc nas do wybicia się po oltatnim ro
zerwaniu Poljki; lecz oddanych samym so
bie na walczenie z trzema mocnemi fąsiada- 
mi iednym duchem tchnącemi, aby bytność 
narodu Polfkiego nigdy iuż więcey nie znay- 
dowała się w rzędzie Europey/kich mocarltw, 
ułtąpic mUsiałes przemocy. Nie wzruszony 
przecie źadnemi przeciwnościami, poszedłeś 
z nieotartym z krwi nieprzyjaciół mieczem 
W ręku, doftugiwać się względów Bohatyra 
świata Wielkiego NAPOLEONA; pod tym 
lat 12 pracuiąc, pozylkawszy iego wspania
łość, z którą poświęcił się naród Sarmacki 
wybić własnym orężem z nieprzyjaciół dło
ni, i na nowo w księdze pańltw Europy za
pisać, fprawiedliwie zafluguiesz to zaufanie 
rodaka w, iakie cię tym lotnym zebraniem 
się na twe zawołanie w dniu dzisieyszym 
przeświadczą.

Piaftuiąc buławę Czarneckiego, i oręż So- 
biefkiego, tobie fzczególnie należące, bo w 
ich ślady wltąpiłeś godnie, kieruy sercami 
współ-braci gotowemi iść wszędzie na twoie 
wezwanie.

Bądź tłumaczem Piodakow przed Nayia- 
śnieyszym Cesarzem Francuzów. Królem 
Włojkim, Wielkim NAPOLEONEM, źe hi- 
ftorya nie poda przykładu , tylko , iż Polak 
paywiernieyszym ieft zawsze dla fwych Mo- 



narchow, t tego Względu ośmiel się prosić, 
niechay na* fwym potężnym wspieraiąc ra
mieniem, udzieli szczęścia nazywać go Kró
lem nafzym, tak iak naród SPłofki, lub oglą
dać na tronie nafzyny iednego zNayiaśniey- 
szey krwi Jego, przy takich prawach, które- 
by dały fpofobaośó przekonywania, że Polak 
ma sobie za chlubny zaszczyt być wiernym, 
posłusznym Monarsze, eyczyźnie i prawu.

z Bydgoszczy dnia 28 Stycznia.
Generał Kosiń/ki, który zawsze walecznie 

aig fprawował, i teraz iuż rozpoczął kroki 
nieprzyiaciejlkie. Przyłączam tu wyiątek z 
iego raportu do JW. Generała Dąbrow/kiego 
głównie kommenderuiącego.

Wylłany na podiazd w i2Ście koni Rot- 
miftrz Modlińjki powracaiąc nazad do Byd
goszczy, w Bartodzieiach na 30 koni Huza
rów Pru/kich napadł, tych rozproszył, i do 
ucieczki przymusił, położywszy ns placu 3 
huzarów. Do bramy Bydgojkiey musiał się 
w 5 koni (gdyż reszta nie nadciągnęła ie- 
szcze) przez więcey niż 4° koni Huzarów 
nieprzyiaciellkich przerżnąć, którą załtawszy 
zamkniętą, i ziednym iuż tylko będąc żoł
nierzem , natarł na zbliźaiocych sie znowu 
ku niemu Prusakow, i do ucieczki przymu
sił. Z Prufkiey łtrony ranny Rotmilłrz i kil- 
kunaftu ludzi, z nafzey zaś, Ptotmiltrz Mo- 
dliń/ki cztery razy cięty, lecz nieszkodliwie, 
Porucznik RadonMńfki, dway unterofficero- 
wie i ieden żołnierz ranni.

Z przy by walących tu Pniaków z pułku To- 
warzylkiego woyika Prufkiego, formuięputk 
Towarzylki, którym kommenderuiePedpuł- 
kownik Dziewano™(ki. Mam iuż 125 ludzi 
na koniach i uzbroionych. ,

( podpisano ) Kosiń/ki. 
z Poznania dnia 27 Grudnia. 

Wczoray odprawiła się w tuteyszym ko
ściele Farnym uroczylła ceremonia poświę
cenia chorągwi Rycerzy Woiewodztwa Po
znańskiego, do pospolitcy obrony Oyczy- 
zny wezwanych. O godzinie 10 rano udało 
się tym końcem do kościoła zgromadzone tu 
Rycerltwo pod przewodnictwem JW. Gene
rała Węgorzewjkiego. Pod czas wielkiey 
mfzy, w alsyfiencyi licznego Duchowieństwa, 
obrządkiem bilkupim przez JW. Żarnowie
ckiego , Sufragana Poznań/kiego, odprawio- 
ney, JW.J. X.iądz Sołyk, Kanonik Krako- 
w/ki, miał itosowne do tey okoliczności ka
zanie, pełne naymocnieyszego czucia. Wiel
ka liczba ludu oboiey płci, przytomna była 

tey ceremonii religiyney, która we wszyft- 
kich umyftach nayprzyiemoieysze czyniła 
wrażenie.

IVoyciach PP ęgorzew/ki, Generał Bryga
dy , Rotmiftrz przywodzący .Rycer
stwu PPoiewodztwa Poznańskiego.

Jeżeli was, przezacni Rodacy, w oddziel- 
ney nie zachęcałem odezwie, ażebyście po- 
śpielzyli z Ikwapliwością ku obronie oj czy
zny, uczyniłem to w tym przekonaniu, iżpier- 
wfze w Polszczę Woiewodztwo na odgłos 
fzanownego Senatora, JW. Radzimińskiego, 
Woiewody Gnieźnieńskiego, dnia ago Gru
dnia roku 18 '6, tudzież na przyłączony roz
kaz iego Namieftnika JW. Generała dywi- 
wizyi JJąbrowjkiego, pod dniem 3 im mie
siąca i roku bieżącego wydany, w łzlache- 
tnym zspale odzyskania iltności politycznej 
pod hallem Niezwyciężonego NAPOLEONA, 
uprzedzić się nie pozwoli. Jeżeli wam nie tło- 
znaczyłem powodow tey nieodbitey potrze
by, rozumiałem, że wyrazy Uniwersału doiła- 
tęczne są do wzbudzenia w sercach wafzych 
uczucia, lakiem wśród nayszczęśliwszey dla 
Polaka okoliczności tchnąć powinniśmy, u- 
czucia, jakiego Oyczyzna po nas spodzie
wać się ma prawo. Tey nadziei odpowie
działa iuż po większey części gorliwość, ia- 
ką okazaliście w ochoczym Itawieniu się do 
pospolitey obrony, i iuż dziś orszaki rycer- 
ikie wychodzą na mieysce wielkiego swego 
przeznaczenia. Lecz kiedy w tey nadzwyczaj*- 
ney porze, iakiey nam może iuż wieki nie 
zrządzą, wspólne usiłowanie miarą nafzego 
poftępowania bydź powinna, wzywam wa« 
Szlachetni mężowie, którzyście się ieszcza 
fiawić nie mogli, bądź dla tego, że was nia 
doszedł glos w imieniu narodu do nas wfzy- 
ftkich wydany, bądź dla innych domowych 
przeszkód , ażebyście dopełnili powołania, 
które uświetniało przodków waszych imię. 
Bohetyr wieku, który zelłany ieft od Opa
trzności na pogromienie burzycielom spo- 
koyności świata, i którego oblicze nayprzód 
Woiewodztwo nasze miało szczęście oglądać 
na ziemi Piaftow i Jagiełłów, przebiegłfzy 
szybkością błylkawicy nieprzyiacioł swoich 
kraie, ftanął iuż w Itarożytney Itolicy Mo
narchów naszych, gdzie go przekonać ma
my, że iedynie przemoc i zdrada ościennych 
mocarltw niewolnicze na nas włożyła pęta, 
źe umiemy ginąć lub żyć wolnemi. W tak 
szczęśliwcy dobie, w którey oboiętność ieft 
hańbą, a nikczemność zbrodnią, przybywsy-

- • 
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ciężarni Ziomkowie iak nayrychłey do Ło
wicza, zkąd razem na pla-c Iławy i szczęścia 
Narodu poydziem. Niech każdy prawdziwy 
Polak, podług nowego rozkazu JW, Genera
ła Dąbrow/kiego dnia aigo Grudnia, kiedy 
inż dla zdrowia lub funkcyi cywtlney oso
biści® lianie nie może, koniecznie w miarę 
maiatku pomnoży liczbę zaltępcow i poczto
wych. Niechay żaden z was nie ściąga na 
siebie kary surowey uftawaini gorliwych o 
dobro powszechne naddziadow nafzych prze- 
pisaney. Niechay raczey późna potomność 
z wdzięcznością o was powie, źe kiedy na
ród wzywał was do pomocy, ani w zapale 
cnotliwym, ani w liczbie zebranych z pomię
dzy was Rycerzy nie daliście sobie wyrwać 
nikomu pierwlzeńltwa. W głowney moiey 
kwaterze w Poznaniu dnia 27 Grudnia ro
ku 18 06. '

z Berlina dnia 27 Grudnia.
Słychać, iż Hrabia Haugwitz, Minilter 

Króla Prufkiego, zoltał oddalony.
Pismo publiczne tuteysze pod tytułem Te

legraf zawiera w śobie naltępuiące wiado
mości o nayświeźszych wypadkach woien- 
nych: — „ Nayiaśnieyszy Cesarz Francuzów 
przybył dnia i8go b. m. o północy do War
szawy. Zabawił nieco w Kutnie i Łowiczu, 
zkęd kilku gońcow .wyprawić kazaŁ . LU 
Ry prywatne doaotzą, iż neywiększe nieu- 
kontentowanie pannie w woyłku Rossyifkim, 
które źle się bić będzie, gdyby do bitwy 
przyiść miało. Rozebrano Prusaków pomię
dzy Regimenta Rassyi/kie, i tak .z iednego 
iak. z drugiego woylka bardzo wiele ludzi 
na (tronę Francuzką ucieka. — Dnia z5go 
bieżącego miesiąca Generał dywizyi Ciarkę, 
Gubernator tuteyszy &c. i konsyliarz tay- 
ny Miiller, zamienili między sobą potwier
dzony traktat pokoiu z Xięciem Safko-Wcy- 
marftiim. — Dowiaduiemy się, iż na mocy 
innego traktatu podpisanego dnia 15 Gru
dnia w Poznaniu, Xiążęta Sajko-Weymar- 
fki, Saxe- Gotha, Saxe-Meinungcn, Saxe- 
Hildburghausen i Saxe-Coburg przyfiąpi- 
li do związku Reńfkiego. — Xiąże Prufki 
Auguft wyiechał dnia 24 b. m. do Francyi, 
w towarzyftwie dwóch officerow Francuz- 
kich. Okoliczność ta wzbudziła uwagę publi
czności i dała obfitą mąteryą do domyłłow. 
Dowiedzieliśmy się,,iż te damylły są rozmai
te i dzielą się szc^ególniey na dwa gatun
ki , które w tym się z sobą zgadzają, iż chcą 
to zdarzenie łączyć z przyczynami, które 

podług wyroku tyeh poftrzegaczow, są wiei- 
kiey wagi. Widać, iż ci Jchmoście inaią do
godną porę do czynienia pięknych swoich 
domyłłow. Wyobrażenia ich są osobliwsze, 
a wnioflti ich byłyby zabawnemi, gdyby ty
le na śmiech nie zaftugiwały. O niczym tak 
nie mówią, iak o zwycięztwach, które Ros- 
syanie odnolzą lub o niebezpiecznych pla
nach, które Król Prufki ułoży ł. Aby oka
zać miefzkańcom zaufanie, które się w oży- 
wiaiącym ich duchu pokłada, można po
wiedzieć, iż tak. mało wierzą taiemnym pla
nom, iak mniemanym zwycięztwom Rossyan, 
Gdy zaś każdy podług swego rozumu sądzi 
O rzeczach, niech i nam także będzie wol
no ogłosić nahe zdanie. Cesarz Jmć odelłał 
Xiążęcia Augufta oycu iego, a w tym po- 
Itępku zwycięzcy postrzegano właściwą mu 
wspaniałość. Trwały iesżcze na ów czas u- 
kłady między Cesarzem Jmcią a Królem 
Prujkim', zdawało się, iż pokoy ielt coraz 
bliższym. Zezwolił Cesarz na ruzeym, któ
rego K.ról Prufki nie przyjął, tłumacząc się, 
iź ulega Rossyi, chociaż z drugiey itrony Ros- 
syanie oświadczyli, że isko sprzymierzeńcy 
są oddani pod rozkazy iego. Inna więc te
raz ieft polłaćrzeezy, aniżeli było w ten czas, 
gdy Xiąże Augu/t mógł był bawić w Berli
nie. Odmiana ta tłumaczy dokładnie całą 
tg okoliczność. Móżnaby tu leszcze nawet 
upatrywać nieiaki wspaniały i dobroczyn
ny zamiar. W każdym kraiu znayduią się 
nierozsądni ludzie, którzy ultawicznie chcą 
siebie i innych niespokoyności nabawiać. 
Tyle ich zapewne ielt w Prusach co i w in
nych kraiach; nie mogłożby więc być, aże
by pospolici ludzie, uwiedzeni przesądem, i 
łagodnością Rządu Francuzkiego ośmieleni, 
nie roili obmierzłych baśni w głowie swoiey, 
któreby znakomitym osobom przypisywać 
usiłowali, ażeby im wiarę ziednali? Xiąże 
Auguft, bardziey, aniżeli kto inny mógiby 
się na niebezpieczeńltwo wyltawić, i trzeba 
nazwać szczęściem, iż będzie wolny od głup- 
ftwa źle myślących. Zdanie to ielłtym niewąt- 
pliwsze, iż Generał lauenzien wyiechał tak
że do Francyi, dla tey zapewne przyczyny, 
co i Xiąże Augufi. Zapaleni politycy, kto- 
rzyby innych w tey mierze powodow szukać 
chcieli, rozsiewaliby nierozsądne baśnie. “

Toż pismo umieściło inny nallępuiący ar
tykuł:— ,, Niezapomniane leszcze nieporo
zumienia, które w roku przeszłym między 
Rossyą i Aufiryą panowały. Spory ich roz- 



i^gały się dosyć częfto po Europie. Prufsy, 
równie iak Europa, poznały sposób, w ia- 
kim Rofsya z naylepszemi swoiemi przyia- 
ciołmi peftępować zwykła, a przykłady, 
które przed oczyma miały, powinny były 
sprawić wftręt od podobnego przymierza; 
lecz chciały się same przekonać, i z kolei do
znały smutnego w. tey mierze doświadcze
nia.— Nieodmieniii się Mofkaley pońępuią 
tego roku tak, iak przeszłego poltępowali. 
Gdy przez obietnice pomocy i ogromnego 
Woylka, które albo wcale nie przychodzi, 
albo dopiero po czasie przybywa, wielkiego 
kłopotu sprzymierzeńców swoich nabawiaią, 
przymuszały przyiacioł swoich, ażeby to fpo- 
źnioae i niepewne wsparcie upodleniem 
wfzelkiego rodzaiu okupili. I tak, oddaiąc 
Król Prujki pozoftałych żołnierzy swoich 
pod naczelne dowodztwo Rossyanow, wy- 
Itawia ie na zniewagi tego dumnego posiłko
wego woylka. Jakiż ztąd wynikną! Ikutek? 
Woiownicy, którzy ieszcze nieiakie uczucie 
własney godności zachowali, wzdrygaią się 
tego uczynić, i pozoftaią im iedynie nay- 
smutnieysze środki dó ocalenia honoru. Oto 
ieft dowod w tey mierze. Jeden Regiment 
Prufki, oddany przez Króla pod dowodz
two Mofkalow, nie mógł dłuźey zcierpieć złe
go obchodzenia się z sobą, i tak wszyscy 
ufficerowie iako też żołnierze rozefzli się. “

Generał dywizyi Dumay, i eden z nayftar- 
azych Generałów Francuzkich co do lat Ruż- 
by woyfkowey, przeieżdżał tędy dnia n4g° 
bieżącego miesiąca, i udał się śpiefznie do 
głowney kwatery Wielkiego woylka, dokąd 
go Cesarz Jegomość wezwał. Jelt on synow
cem Marszałka Dumay który za panowa
nia Ludwika XVI. był Miniltrem woiennymr 
a przy końcu przefzłego rządu uchylił się od 
tego ftopnia, i pod czas ymioletniey woy- 
ny dowodził przez czas nieiaki woyfku Fran- 
cuzktemu, w niebytności Marfzałka Broglio. 
Wfpomniony Marszałek zdławił w Niem
czech liczne pamiątki wielkości i dobroci 
ferca fwoiego. Zona iego była rodem z Nie
miec.

Donoszą z Pefl ( wyraża Telegraf), iż pś- 
koy między Turkami i Serwianami zoltał 
zawarty, i że Jerzy Czerny, ftosownie do 
tego układu, w nadgrodę za doftoyność Xią- 
źęoia Serwiań/kiego, poydzie w 40?0©0 łu
dzi do Mołdawii, gdzie złączy się z woy- 
Ikiem, które Wielki Sułtan zbiera przeciw 
Mojkalom.

Jedna z tuteyTzych gazet wyraża: —„Przy* 
pominaią sobie teraz Iłowa fławnego mówcy 
parlamentowego Angielskiego Burkę w ro
ku 1798. Pozałuią kiedyś mocarftwa Euro- 
peyłkie, ii na podział Pollki zezwoliły, a 
ieszcze bardziey pozałuią tego kraie, kló- 
re naywięcey z podziału wspomnianego Kró
le f Iw a korzy fiaty.

z Paryża dnia 16 Grudnia.
Stosownie do woli Cesarza i Króla, od

prawiło się dnia g t. m. w kościele Metropo
litalnym uroczyite nabożeńltwo żałobne za 
dusze poległych mężnych woiownikow w bi
twie pod Aufierlitz.

Oto ieft 35<y bulle ty n Wielkiego Woyfka 
Francuzkiego wydany w Poznaniu dnia aggo 
Lifiopada 1806,, który, że pdźniey nadszedł, 
nie mógł być umieszczony z porządku. _  
„ Wyiechał Cesarz z Berlina dnia 25 o 2giey 
po północy, i tegoż dnia o nftey z rapa 
ftanął w Kiftrynie. Dnia a6go przybył do 
Międzyrzeca (pierwszego miafta Polfkiegof 
a dnia £7go o lotey wieczorem do Pozna
nia. Nazaiutrz przyiął rozmaite liany Pol- 
Jkie. Marszałek Duroc ieździł do O [ter ode, 
gdzie widział się z Królem Prufkim, który 
mu oświadczył, iż część kraiu zaięli Mofka- 
le^ i *am zupełnie od ich woli zależy, a za- 
tym nie może potwierdzić roztymu przez 
pełnomocników iego zawartego, gdyż nie 
iell mccen przywieść do tkutku warunków, 
onegoż. Poiechał potym Król Prufki do 
Królewca. — Wielki Xiąże Bergfki z częścią 
odwodowey iazdy swoiey i korpusami Mar
szałków Davaujt, Lannes i Augereau wlzedł 
do Warszawy. GenerałRofsyitti Beningson, 
który zaiął był to miafto przed zbliżeniem się 
Francuzów, uftąpił z niego dowiedziawszy 
się, że woylko Francuzkie idzie przeciw nie
mu i chce z nim walkę Itoczyć. — Xiąże Hie
ronim ieft w Kaliszu z korpusem Bawarczy- 
kow, a reszta woylka w Poznaniu, lub w 
drodze do niego.— Marszałek Martier cią
gnie ku Anklam, Bo fiokowi i Pomeranii 
Szwedzkiey, obiąwszy iuż miafta Anzeaty- 
ckie.— Przy poddaniu się twierdzy Ham- 
meln zaszły osobliwsze zdarzenia. Zdaiejig, 
iż oprócz załogi przeznaczoney na iey obro
nę, weszło także do niey kilka batalionów 
Prusaków, którzy w niey po bitwie dnia 1Ą 
przytułku szukali. Wielka anarchia w tey 
liczney załodze panowała. ORicerowie nie- 
chcieli Ruchać -Generałów, a żołnierze offi- 
cerow. Tylko co kapitulacya podpisaną zo- 
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fUła, odebrał Generał Sahary ppniżey przy
łączony lift Nro I od Generała Prufkiego 
Schólera, na który mu odpisał Nro II. W 
przeciągu tego czasu trwał bunt między zało
gą, która na sam przód rzuciła się na tkład 
gorzałczany, wybiła drzwi do niego, i piła 
nad miarę gorzałkę. Rozgrzani mocno żoł
nierze tym trunkiem, ftrzelali na ulicach, iuż 
iedni do drugich, iuż do. officerow i mie
szczan, owo zgoła, nadzwyczayue było za
mieszanie. Generał Schiller posyłał gońca 
po gońcu do Generała Savary prosząc go, 
aby zaiąl twierdzę przed umówionym cza
sem. Przybiegł zaraz ten Generał z woy- 
Ikiem swoim, wszedł do miałla wpośród gra
du kul, kazał wyciągnąć piianemu źołńier- 
llwu z twierdzy, i zamknął ie na przyległey 
łące. Zgromadził pwtym officerow, i prze
łożył im, iż co się ftato, było [kutkiem bra
ku karności, kazał im podpisać umowę pod
dania się, i porządek w mieście przywrócił. 
W czasie tego rozruchu kilku mieszczan zgi
nąć miało.

Lift Nro I Generała Schólera do Gene
rała Savary.

„Mości Panie Generale! Ledwie co wia
domość o poddaniu twierdzy rozeszła się tu- 

okazało się zaraz powszechne nieukon- 
tentowanie, a nawet niepoHusżeńlbyo po
między oBicerami i w całey załodze. Czy
niłem com mógł dła uspokoienia umydłow, i 
mim nadzieię, że tego dokażę; lecz profzę 
JW. Generała, aby do umowionych^iuż wa
runków, raczył przydać dwa naftę^uiące i 
przed zaięciem bramy i cytadelli prayfłać mi 
ie przez oddawcę tego liftu; a naypr^ód, że
by każdy profty żołnierz mógł powrócić do 
domu fwoiego; powtóre, żeby officęrom za
pewniony byt przyszły ich byt, przez wyzna
czenie im wypłaty ich żołdu z kafs ^rowia- 
cyi zaiętych od woyfka Franeuzkiego, a to, 
żebym mógł dopełnić Ikrupulatnie warunków 
umowy, którem podpisał. Zaręczam ci, Mo
ści Panie Generale, iż ten środek oftrożno- 
ści ieft koniecznie potrzebny, i wprawisz 
mię w rozpacz, ieźli mi przypiszeszinne po
budki od tych, którem ci przytoczył. Je- 
ftem &c. “ (podpisano) Schiiler.

Lift Nro II odpowiedni na tamten.
„Mości Panie Generale! Nieprzywykłem 

ulegać buntowniczym rozruchom. Przeiy- dzinnym z nich ftczelaniu poddała się twier- 
łem całą rewolucyą kraiu moiego, iyiauczy- j dza przez kapitulacyą. Woylko Króla Wir- 
łem się, iak takie rozruchy uśmierzaią. Za- tember/kiego pięknie się popisało. Dwa ty- 
daa odmiana w umowie poddania twierdzy i siące pięćset ludzi, dosyć znaczne magazyny

Hammeln nienaftąpi, bo iuż nie iefbem mo— 
cen iey czynić, albo wiem donioftem o niey 
urzędownie Cesarzowi. Odkądżeto niekar
na kupa ludzi nabyła prawa przydawania do 
umowy poddania się artykułów, tyczących 
się iedynie oaobiftych interefsow, lub tylko 
prawdziwie haadłarlkich? Powtarzam WPa- 
nu, Generale, że umowa nasza utrzyma się 
tak, iak zawartą była. Jutro o gtey połtąpi 
woylko moie dla zaięcia bram i fortyfikacyi, 
i oświadczam, że gdyby mu ich wydać nie
chciane, albo naymnieyszą obelgę pokazano, 
wezmę to za zupełne złamanie umowy. Roz- 
kaźę woylku cofnąć się; ale kto tylko z za
łogi doftaniesię w niewolę, będzie ukarany 
śmiercią, ftosownie do naszych urządzeń. 
Ogłaszam, iż każdy offieer Prufki odpowie 
mi maiątkiem, wolnością i życiem za nay- 
mnieysze zdarzenie. A WPanu Generale, 
któryś przez podeszły swoy wiek i długie fłu- 
żenie woylkowo nawykł być nieprzyiacielem 
buntowniczych poruszeń, zalecam ci, abyś 
mi wlkazał nayburzliwszych officerow, na 
których wywrę naywiększą zemltę, iaką za 
takie fprawowanie się okazać poltanowiłem. 
Przyzwiy więc do siebie 20 nayniespokoy- 
nieyszych z każdego regimentu, wytłumacz 
im osnowg liftu moiego i powiedz, że ieźli 
załoga natychmiaft do porządku niepowroci, 
ogłoszę ich za hersztów buntowniezey kupy, 
i że gdy się fpodoba fortunie podać ich w 
ręce moie, zaraz ich każę rozftrzelae. Od
powiedzą mi także za nayrśnieyszą obelgę, 
którąby WPanu, innym Generałom i wyż- 
fzym officerom wyrządzono. Jeftem &c.

(podpisano) Samary.
Naftępuią teraz bulletyny z porządku £wo- 

iego.
— Trzydziefty ósmy L ulic ty n Wielkiego 

woyfka wydany w Poznania dnia $ Grudnia 
1S06.— $,Xiąże Hieronim, dc wodzący fprzy- 
mierzeńcow woyŁiem, opasayszy Głogów i 
kazawszy wysypać w około tey twierdzy ba- 
terye, pociągnął z Bawarfkiemi dywizyarni, 
zoftaiącemi pod sprawą Generałów Wrede 
i Defoi, ku Kaliszowi, a pod Głogowem zq- 
ftawił Generała Pandamme z korpusem Wir- 
temberczykow. Nadeszły tam większe działa 
i moździerze dopiero dnia 29 Liftopada, i 
zaraz ie na baterye zatoczono. Po kilkogo- 
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sucharów, zboża i prochu, tudzież do 200 
dział, są owocem tey ważney zdobyczy, a 
ważney z dobroci fortyfikacyi i położenia 
twierdzy.— Mo/kale niechcieli się fpotkać 
x nafzemi przed Warszav)ą i przeszli za Wi- 
Jłę. Wielki Xiąże Bergski poszedł za niemi, 
zaiął przedmieście Pragę, i pogonił ich do 
Bugu. W takim lianie rzeczy, rozkazał Ce
sarz Xięciu Hieronimowi, ażeby z prswym 
skrzydłem pociągnął ku Wrocław owi i tę 
twierdzę opalał, która niedługo zapewne po
trzyma. Reszta twierdz Sląjkich będzie ko
lejno opasywana, a miarkując po duchu 
znayduiących się w nich załóg, nie trzeba się 
spodziewać długiego odporu.— Małą twier
dzę Kulmbachjką, zwaną Plafsenburg, opa
sał batalion Bawar/ki pod dowództwem Pa
na Beckera Pułkownika 6go regimentu pie
szego Bawarjkiego. Ze ta twierdza miała ży
wności na kilka miesięcy, sądziliśmy, iż nie 
zechce się poddać. Rozkazał więc Cesarz 
polłać z Cronach i Forcheim większe działa, 
któremiby ią do poddania się przymuszono. 
Dnia aĄ Liltopada było iuż 32 dział na bate- 
ryach, któro gdy grać zaczęły, poddał się 
dowodzca Prujki.— Rocznicę bitwy Aufier- 
litzkiey i koronacyi Cesarza obchodzono w 
Warszawie z nadzwyczaynym zapałem.

Tu oaftęppią umowy poddania Głogowy i 
Plassenburga. — W pierwszęy, między in- 
Bemi zwyczaynemi warunkami są te: Unter- 
officerowie i żołnierze żonaci powrócą z 
dziećmi do domow fwoich. Urzędnicy cy
wilni pozoftaną tymczasowie na mieyscach. 
Prawa kraiowe utrzymaią się tymczasowie. 
Mieszkańcy, któr?y zechcą opuścić mialto, 
dodaną paszporta. Przy urzędnikach zolta- 
ną fummy należące do osob prywatnych, a 
kassy Królewlkie będą wydane officerowi 
Wyznaczonemu od Generała Handamme. — 
V/ drugiey .umowie, tyczącey się Plassen- 
burga, warowano, iż załoga tam poydzie, 
gdzie Król Bawarjki oznaczy. Oficerowie 
Pruscy, którzy zechcą osieść w kraiu Ba- 
reytjkim, otrzymają żołd miesięczny, byle
by nieprzenosił 1,40°'złotych-, a i ta fumma 
ma bydź uważana za pożyczoną ze Itrony 
Króla Bawarfkiego Królowi Prufkiemu. Pro
sić atoli można Cesarza Francuzów, aby po
zwolił oficerom Pru/kim z twierdzy Plassen
burga, osiadłym w kraiu Bareytfkim, brać 
z kassy Itanow tegoż kraiu taką płacę, iaką- 
by dodawali lako ieńcy woienni we Fran- 
cyi. Wszy lik i e obrazy i drzewa genealogi

czne panuiącego Domu Prufkiego będą za^ 
chowane dla Króla Prujkiego &cc, &c. Było 
w Plassenburgu 4ch Majorow, 7 Kapitanów, 
7 Poruczników, 600 żołnierzy, i i^o Inwa
lidów, a na ich czele General-Major Baroa 
Utenhojfen. Znaleziono zaś 64 dział, między 
któremi 33 fpiżówych, 46 cetnarow prochu 
karabinowego, 18 działowego, 600 funtów 
fałetry, 400 cetnarow ołowiu, 4° cetnarow 
żelaza w fzynach, 1,574 rozmaitych karabi
nów, 700 Itarych, aoo pilłoletow, 477 pa
łaszów , 29 Itarych chorągwi, 4$ fztanda- 
row &c, &c. “

— Trzydzie/ty dziewiąty bulletyn wydany 
w Poznaniu dnia ygo Grudnia 1806. — „Po 
wzięciu Hammeln, udał się Generał Savary 
pod Nienburg. Dowodzca tamteyszy tru
dnym się okazywał w poddaniu tey twierdzy, 
ale gdy Generał Savary wiechał do twierdzy 
i rozmówił się z dowodzcą, Ranęła umowa 
poddania się.— Przybiegł goniec do Cesa
rza z wiadomością, iż Mofkale wydsli woy- 
nę Porcie, że opasali Chocim i Bender, prze
szedłszy z nienacka za Dnieftr, i aż do Jass 
posunęli się. Generał Michelson dowodzi 
woylkiem Rossyi/kim na Wołoszczyźnie. —- 
Marszałek Davoult przeprawiwszy się za Wi- 
fię, założył główną fwoię kwaterę po za Pra
gą. W. Xiąże Bergfki bawi wciąż w War
szawie, a Cesarz w Poznaniu. “

Z tóiaych przejętych hftoW niyciekawszy 
ielt, a to z gatunku fałszywych nowin, i«- 
kie obejnauie, naltępuiący:

Lift Karola Albani do Pułkownika Alba- 
ni będącego w Urbino , pisany, z Wiednia 
dnia 17- Października 1806.

„ Wiadomości, które mł o Neapolu do
nosisz, są prawdziwe, i potrafiłem poznać 
ich urzędowność w mnoftwiebaśni,iakie po
doba się Włochom o tym kraiu rozsiewać. 
Ale to nie bayka, że Prusacy przez świe
tne zwycięstwo rozpoczęli kampanią. Na 
Generała Tauenzien, libry się cofnął do 
Hof w 5,000 ludzi, uderzył nieprzyiaciel w 
przewyższaiącey liczbie dnia logo, a dnia 
rago i na Xięcia Hohenlohe niedaleko Neu- 
fiadt. Pobity Marlzałek Ney cofnął się za 
Saalę i molty popalił. Bernadotte, będący 
na drodze ku Dreznowi, przybiegł, i ftanął 
między Hohenlohe i rzeką, niewiedząc, że 
iuż moft spalony. W tak złym położeniu 
zniesiony zoAał zupełnie, utraciwfzy w za
bitych i rannych 10,000 ludzi. Olćatnie u- 
rzgdowe wiadomości doniolły, że Prusacy
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ścigaią zwyciężonych, i piszę, źe Iłychać | oddzielnie w Lifsa i Mittel Tridiz, dopie-i 
jeszcze było w Egrze mocne ftrzelanie Musi i ro dnia a6go Liftopada do korpusu oblega
li, iuż bydź wiadomo, że nie mafz ani iedne- 
go Francuza W Dalmacyi. Generał Marmont 
ciężko ranny, ieft w Fiume z małą garftką 
woylka, a Generał Laurifton poddał się na 
dyŁrecyą przy Spalatro. Mofkale ciągną do 
Multan i chcą się doftać do Dalmacyi, zkąd 
będą mogli poflae do Włoch tyle woylka , 
ile tylko zechrą. Wszyftko to, co ci dono- 
fzę, ieft urzędowe.“

Z powodu tego liftu pełnego baśni, tak 
Jeden dziennik Paryzki napisał:

„Twierdzi Karot Albami, że te iego no
winy są prawdziwe; Udzielił mu ich więc rząd 
jakiś, ale ia-ki?. ... Ten Karol Albani, ieft 
tenże sam, którego lifty równie niedorze
czne do Kardynała Bitsca przed taftą laty 
przftięto. Nie odmieniaią się widzę ludzie 
nigdy. Zawsze się durzą chimerami. Ten 
Albani, tak dobrze doWiodłkardynałowi 5zz- 
sca, iź Francuzi mieli bydź z całych Włoch 
wypędzeni, że Kardynan ośmielił się lżyć 
Francyą, a tey iego nieroftropnośei przy
płacił Papież utratą trzech prowincyi, nay- 
pigknieyfzey eząftki ziemi Włofkiey. “

z Stuttgardu dnia it Grudnia.
Dnia onegdayszego nadeszła nallępuiąca 

urzędowa wiadomeść do Króla Jmci o opa- 
notraniu twierdzy Głogowa.— „Dnia iggo 
Liftopada. odebrał Generał- Leantant SecAen- 
dorff zalecenie, ażeby z korpusem woylka 
Wirtemberfkiega, zoftaiącym pod dowódz
twem iego, wspomnioną twierdzę opasał. 
Woylko Wirtemberfkie zamknęło ią z lewe
go brzegu Odry , a Bawarjkie, z prawego. 
Dnia aggo Liftopada poftanowiono ią zdo
być szturmem, lecz po dokładnieysjym zgłę
bieniu rzeczy, gdy nietuiano mappy wspo- 
mnioney twierdzy, zamylłu tego zaniecha
no. Nie można ieszcze było Ikłonić nieprzy
jaciela do kapitulacyi przez bombardowa
nie, gdyż działa Wirtemberfkie i Bawar/kie, 
lubo z nich mocno ftrzelano, były małego 
kalibru, a działa do oblężenia nużące nie- 
nadeszły ieszcze z Kiflryna. Dnia Li- 
ftopada odebrał Generał-Leutnsnt Secken- 
dorff rozkaz, ażeby zaiął mieysce korpusu 
Bawarjkiego pod Generałem Deroy, który 
dotąd ftał na prawym brzegu Odry, i ażeby 
fam obiegł twierdzę. Ze zaś linia obwodu, 
którę woylko Wirtemberfkie zaięć musiało, 
rozciągała się przeszło milę, a cała prawie 
iazda osadziła przyftęp od Wrocławia., i po
nieważ lny lekkie bataliony, które ftały 

ięcego nadeszły, ftan przeto w woylku dnia 
a5go był bardzo przykry, ile ie nie mia
ło ciężkich dział, a niepogoda i częfte ule
wy zagrażały zerwanie™ mottu pontonowe
go na rzece Odrze, dla utrzymania związku 
pobawionego. W twierdzy zaś było do 
5,000 żołnierzy na załodze; lecz czynność i 
pracowitość korpusu oblegającego zniszczy
ły wszyftkie zamylły nieprzyiacielLkie. Ocze
kiwane działa; wielkiego kalibru nadeszły 
dniaaggo z Kiflryna; zaprowadzono ie na* 
zaiatrz na bateryep zaczęto z niclt Urzekać 
dnia pierwszego Grudnia, i' Generał-Leu- 
tnant Rheinhard, dowodzca w twierdzy, ka
pitulował na wezwanie Generała ftmdamrne; 
trzechtysi^czna załoga oddała broń woylka 
Wirtemberfkiemu dnia 3go Grudnia. Zna
leziono w twierdzy 100 dział,- tudzież zna- 
ezuą ilość potrzeb woieanycb i żywności. 
Chociaż Itrzelano mocno z twierdzy podczas 
oblężenia, i lubo forpoczty Wirtemberfkie 
ucierały się częlło z nieprzyjacielem,. ftrata 
iednak nasza ieft bardzo mała, i Osiada się 
tylko z kilku zabitych i rannych. Pomię
dzy pierwszemi znayduie się Porucznik ar- 
tylleryr Seckendorff, który ftoiąc przy for- 
poeztack zoitał ugodzony kulę.

y Magdeburga dnia 16 Grudnia. 
Dzieci Króla Pru/Aiego znayduią sięr iak l?y- 
chać,w Petersburgu, a oboie Króleftwo ba
wię W iednfey wsi Miailtra Hanu SchrijUera, 

z Lipfka dnia 16 Grudnia.
Codzienny przecbod woylka przez tutey- 

sze miafto, powiększył się raczey od 8 dni 
aniżeli zmnieyszył. Dnia 1Ą i widzieli
śmy przechodzące tędy znaczne oddziały le
gii Północney.

Przytępiwszy Xiąie Saxe- Weimar do 
Konfederacyi Reńjkiey, doftawi fwoy kon- 
tyngsns do woylka teyże Konfeaeraeyi.

Szkoda i którą Xięftwo Weymarfkie przez 
bytność woyfka Prufkiego i bitwę dnia i^go 
Października ftoczoną poniofio, wynosi mi
lion Talerow. Teraz zaś trzeba zapłacić 
5oo,ooo Talerow koctrybucyi; leczfpodzie- 
waią się, iż ta będzie darowaną.

Góra niedaleko Jena, zwana Landgrafen- 
berg, po za którą ftał Cesarz NAPOLEON 
w nocy z dnia i3go na i4Uy Października, 
otrzyma, iak Iłychać, nazwilko Góry Napo
leona. Ma bydź także wyftawiona pamią
tka w mieyscu , zkęd wspomniany Cesarz 
wydawał rozkazy podczas bitwy.

A ' r DODATEK
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Z WARSZAWY DNIA Ggo STYCZNIA RORU 1807 we WTOREK.

W Sobotę , dnia 3go t. tn. przypuścił Nay- 
iąśnieyszy Cesarz na audyeneyą władze pu
bliczne miayscowe, i rozmawiał z niemi iak- 
ńaydobrótliwiey i iak nayuprzeymiey o rze
czach tyczących się ich wydziałów. Między 
iunemi zapy tał się Pfezyduiącego w Naywyź 
szey Izbie woienney i adminiliracyi publi- 
czney, czym się teraz Izba zatrudnia; a gdy 
ódebrał odpowiedż’, iż nayszczególoiey-opa- 
tfzeniem pbtTseb' woylka iego, rzeki: Ta do- 
brzy , bardzo za to dziękuię, gdy i mię to 
mtóciio obchodzi. Spytał się Prozy duiącego 
w Nsywyższey Izbie Sprawiedliwości , we
dług iakich praw radzicie WPanowie? Ol- 
p o w i e d z i a ł. P r e zy d uł ą cy : W e d fu g p r a w P ol- 
Jkich y a gdzie te są niedoftatecznł?, uHe 
kamy się dó xięgi praw ‘Fryderyka II. Wia- 
kiiji języku, IpYtał zńówu-Monarcha, aaby- 
wi się sądownictwo jwasze? Na odpowiedź, 
że w Polfkim, rzeki-4 więc iuż iefteieie Po
lakami: Rozmowiaiąc Nayiaśnieyszy Cesarz 
o ! teraźdieyszyra Ranie wtyAa Polfiiygó, 
gdy przyltąpif do artylleryi. rzeki: IPoylko 
moie zdobyło znaczną liczbę dział na Mb-. 
IkMaćh, łć więc dafiiięwszyftkic Polakom.-— 
NśzaiutrZs w Niedzielę, udał się Cesarz Je-' 
góm ść o fatney i21ley godzinie d . Kaplicy 
Źamkowey, gdzie go przyjął z zwykłym o- 
brządkiem JW. B tkhp Malihowfki, i miał dla 
niego Mszą; Po tey przybył Monarcha na 
pokoie , guiie sięęznaydowali Miciftrowie 
Francuscy*, PóRo wie-zagraniczni różni De
putowani, Panowie Polscy. Generałowie i 
S*tab’Gwardyi GesarPKiey. Z letni wśzyUkie- 
mirozmawiał uprżeymie aż dó gódzmy ifzey^ 
o którey oddalił.'się do twego gabinetu. 
Wieczorem' był w Zamku kóncerG n> któ
rym popisywało się trzech fląwnychśpiewa
ków IPloJkich. —- Wtićray przypuścił Ge- 
»ąr?- do siebie eałe grono offićerów zgyyar- 

dyi fwoiey, rozmawiał z niemi, iako dziećmi 
Rvóietrri‘, i oświadczył im, że Wrocław ieił 
iuż w ręku woylka fprzymierzońego.'-

Ziechał tu Xiąże naltgpca Wielkiego Xią- 
żgeia Budehfkiego.

Urzędowy opis bitwy pod Gołymideni.
Dnia 26 Grudnia z rana odebrał Wielki 

Xiąże Ber^fki przez Kapitana Paszkbwfkiego 
uwiadomienie od Jego CesarEko-Króle wlkiey 
Mości, źe niieprzyiaćiel porażony dnia po- 
przedzaiącego na wszyitkich,punktach , oso
bliwie zaś na prawym Ikrzydłh woylka Frań- 
cuzhiegó przez Marszałka' .dugereau , cofał 
się na Sirzęgociń ku Gółyminowi, i że pro- 

'wadaił 2 sobą wielką liczbę dział, Yfozoty 
'prochowych i bagażowych. PóltanoWił na* 
ptychmialbWielki Xi'ąże ścigać go, i ieźliby 
uk^ftónóści sprzyiafy; przeciąć mu drogg 
do' Mdkowa,: i cały iego tabor opanować. 
Brygady więc lekkiey konnicy Generałów 
MdliaM i Laśallc odebrały rozkaz dążenia 
spiesznie ku Gółyminówi. Wielki Xmże fzedł 
tuż za hiem?, » dywizya dragoooW G. nera- 
Ła Kleyi. szła na końcu tey całey kolumny.. 

' W kilfca godzin spolirzegliśmy uóiprzyiacie- 
. la uszykowanego pod Gołyminem; lewe ie- 
gp fkrźydł© było oparte o małą brzezinę, w 
którey batalion piechoty poltawił, prawe 
cofd, a czoło piechoty iego zalłonióne było 
linią , iażdy, która odfioniia ią : nieba wnie 
ŚÓ^gaiąc* się na prawe IKrzydło. Zdawało 
się, iakoby nieprzyjaciel czekał nas na fwo- 
iey pozycyi w bardzo dobrey poltawie. 
Dwie tylko wyźey wśpomnione brygady Ge
nerałów Milhaud i Lasalte mieliśmy w tym 
momencie, które się z nieprzyjacielem ucie
rały. Generał Klein był ieszćza o pół mili 
od pola bpiu. Kolumny jpiechóty Marszaka 
Jjavoufi zaledwie z daleka okazywały Iwoie 
czóła na naszym prawym łkrzydle, a Marfza- 
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tek Augereau polłępuiący na naszym lewym 
w wielkiey i°szcze odległości, iuż się ucierał 
t nieptsyiacielem, który z tey ftrony od
działem Jednym rozciągał się w pół xięży- 
ca, i zdawał się zagrażać nasz flank lewy. 
Staliśmy w tym położeniu przeszło godzinę; 
a Ikoro ieden batalion Marszałka Dwou/t 
zbliżył się do nas, natychmialt Wielki Xią- 
że kazał mu wypędzić Mo/kalow z brzeziny, 
do czego waleczny Pułkownik Dery silnie 
się przyłożył. Nadeszła wkrótce dywizya 
Generała Klein, i Marszałek Augereau zbli
żył się iuż znacznie z iedną dywizyą. Xią- 
że rozkazał brygadzie Lasalla uderzyć na 
iazdę Mojkiewfką, co odważnie wykonała; 
ieden atoli regiment konnych (trzelcow za
dziwiony znaczną przewagą nieprzyjaciela 
cofnął się, poczym Mo/kale wpadlina nafzych 
dragonów, od których tak dobrze przyięci 
byli, iż spiesznie i w nieporządku uciekali. 
Wtedy dopiero uderzyła nafza artyllerya i 
rozpoczęło się ftrzelanie. Ciemno iuż bydź 
zaczynało i nayniepogodnieyszy czas z wia
trem, deszczem i śniegiem panował. Mar
szalek Augereau uderzył z swoią dywizyą na 
Mofhalow i odparł ich, ale powrócili nazad. 
Bitwa piechoty trwała aż do nocy z równą 
obuftron flałością; aż przy samym iey koń
cu ukazała się nieprzyiacielfka linia na pra
wym Ikrzydle nafzym przed przodem dra
gonów. Wielki Xiąźe, który dopiero na tę 
Itronę przybiegł, kazał na nię uderzyć, co 
tak Ikutecznie poszło, iż nieprzyjaciel pół 
mili goniony, nie pokazał się iuż więcey na 
leWym Ikrzydle naszym, tym mocnieyzaś na 
naszym prawym trzymał się i Itrzelał, gdy 
lasek pod Gołyminem na drodze do Ciecha^ 
nowa opanował. Kapitan Pieton adjutant 
Wielkiego Xięcia i Kapitan Paszkowjki ode
brawszy rozkaz rozpoznania Gołymina, od
kryli w nim nieprzyjaciela, i w tym momen
cie na nowo rozpoczęła się bitwa wgrubey 
ciemności przerywaney nieco ogniem płoną- 
cey wsi, którą Mofhale na samym początku 
bitwy zapalili. Bitwa ta trwała aż do godzi
ny n w noey. Dowodził przeciw nsmGene- 
rał Beningson na czele go.ooo, a my i 20 
tysięcy nie mieliśmy. Artyllerya nieprzyis- 
ciellka celnie paliła, gdziekolwiek bowiem 
Wielki Xiąże ukazał się z swoim sztabem, 
tam natychmialt leciały kule i granaty .Mo-' 
Ikiewfkie. Marfzałek Augereau fłoiąc przy 
W. Xięciu miał rannego konia pod sobą, in
ko też Kapitanowie Lagrange i Pieton ad- 

jutanci Xięcia. Zabitym zołłał Generał bry
gady Seneroles od dragonów. Zoltawił nie- 
przyiaciel 36 dział na polu bitwy i wzięto 
mu ieden fztandar. Strata naszych dn a te
go może wynieść do 35 zabitych, a 150 ran
nych. Nieprzyjaciel nieró.wnie więceyfira- 
cił, osobliwie w officerach rannych i wzię
liśmy 100 ieńcow. “

„Nazaiutrz, 27, ruszył Wielki Xiąże na 
ściganie nieprzyjaciela. Zaledwie przeszli
śmy za Gołymin, aż oto pokazali się koza
cy, na których Wielki Xiąże kazał uderzyć. 
Major Rohr przy sztabie Xięcia dyłtyngwo- 
wałsię między innemi, bo dopadłszy iedne- 
go kozaka tak dzielnie go ugodził, że po
legł na miejscu i zdobył konia iego; reszta 
rozpierzchnęła się, a w części złapani zoitali. 
Ciągnął Wielki Xiąże cały ten dzień, i nad 
wieczorem zadaliśmy nieprzyjaciela pod 
Makowem w ftrasznym położeniu. Gała dro
ga od Gołymina okryta była działami i wo
zami Mojkiewjkiemi. Niechciał nieprzyiaciel 
oczekiwać nowego z (trony naszey uderze
nia na niego, i całą noc cofał się, zoitawu- 
iąc działa i wozy, których nie mógł upro
wadzić. Tak byt zatrwożony i pomieszany, 
że nieufał naypiękniejszemu, iakie tylko 
być może, położeniu pod Makowem.

„Pod wieczór dnia tego, Kapitan Paszko- 
w/ki wyflany od Wielkiego Xięcia z regi
mentem huzarów na lewą Makowa dla roz
poznania wiosek w tey okolicy będących i 
założenia na tę noc głowney iego kwatery, 
pojechał z Majorem Rhhrem do Romanowa, 
gdzie w okolicy po wsiach i lasach znajdo
wali się kozacy i piesi żołnierze Mo/kiewscy 
odcięci i zabłąkani. Oltrzeżony o tym W. 
Xiąże, wylłał Generała Milhaud na zabra
nie ich, a tym czasem Major Rohr sam ieden 
kilkunaltu Mojkalow wziąwszy w niewole, 
na daną Wiadomość, iż w Zarębach o pół 
mili znayduie się kilku kozakow,' poiechał 
ku tey (tronie, lecz zaltał ich tam do 6ociu, 
którzy na zbliżanie się iego pierzchnęli nay- 
przód, ale uyrzawszy, że był tylko we dwóch, 
tak mu zabiegać i ścigać go zaczęli, iż w 
wielkim znajdował się niebezpieczeńltwie; 
przez przytomność iednak i odwagę odwiodł 
ich i naprowadził na dywizya Generała Le
grand z korpusu Marszalka Soult. Wkrótca 
potym dokończył Generał Milhaud zabrania 
obłąkanych ntęprzyiacioł.— Z opisu tego łar 
two kążdy ten wniosek uczyni, że woyfko 
Mofkiew[kie i ducha i fercemanienaylepfze,“
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Niemasz dnia, żeby tu nieprzyprowadza- 
no po kilkuset brańcow Mojkiewjkich. G- 
prócz Polakow między niemi, którzy Iłużbę 
w woy&u Poljkim przyimuią, reszta rodowi
tych Mofkatow będzie ztąd poprowadzona w 
Brandebnrgią, a ztamtąd zapewne do Fran- 
cyi._  Przed dwoma dniami, iak mówią, 
posunęło się woylko Francuzkie dwie mile 
aa Ofirołękę.

izba Nay wyższa Sprawiedliwości, pod po
wagą Nayiaśnieyszego Cesarza i Króla NA
POLEONA Wielkiego.

Stanowi i wiadomo czyni, że potrzebuie 
do uftugi publiczney woźnych, ludzi moral
ność, obyrzaie, zdatność pisania i czyta
nia po Pollku posiadających, zaświadczenie 
osób wiary godnych o dobrym sprawowa
niu sig za sobą mieć mogących. Ktokolwiek 
więc do woyłka w żadnym względzie bydź 
zaciągnionym nie może, i bydź się okaże, 
ktokolwiek, wyżey zaprzężonym warunkom 
zadosyć uczyni, i Wydziału Porządkowego 
członków o tym przekona, znaydzie miey- 
sue wolne dla osób kilkunaltu na woźnego 
piefzego lub konnego wakuiące. — Członko
wie wydziału porządkowego pod Dyrekcyą 
JW. Prezesa są JO. Xiąże Ludwik Radziwiłł, 
JWW. Grotowfki, Szydłówfki i Wyczecho- 
w/ki. — Działo się w Warszawie na Sessyi 
Izby Naywy^źszey Sprawiedliwości dnia 5go 
Stycznia 1807. Ossoliński Prezes.

Magiltrat Policyi Mialta Warszawy do
nosi, iż w Magazynie Karowym znayduie 
się 22 koni od różnych osob nieznaiomych 
odebranych. Właściciele przeto onychże za 
dowiedzeniem własności i powróceniem ko
sztu na żywność, też konie odebrać inogą. 
Termin oftateczny do odebrania naznacza 
się do dnia i2go Miesiąca i roku bieżącego 
inclusive\ poźniey też konie sprzedanemi 
zołtaną. Ninieysze Obwiełzczenie w Gaze
tach ma bydź umieszczone.— W Warsza
wie dnia 5go Mca Stycznia 1807 roku.

Gliński.

z Frankfurtu, dnia 17 Grudnia.
Podług ogólnego porachunku przeszło tę

dy 290,0'00 woyłka Francuzkiego, zacząwfzy 
od miesiąca Lutego roku 180G. Woylke 
to Itało po większey części na kwaterach 
w tuteyszym mieście. Od iwfzego zaś Paź
dziernika przefzło tędy 46 tysięcy żołnierzy 
Francuzkich przeznaczonych do uzupełnie
nia regimentów.

W Północno - Wfchodnich Departamen
tach Francuzkich znayduiesię od rociu mie
sięcy n,0oo ieńcow Rossyifkich y pewnali- 
czba Anglików. Liczba ta będzie teraz po- 
więkfzoną tamże tfoo ieńcow Szwedzkich 
i bli&o 10,000 Prujkich.

Prowadzą teraz z Berlina dc Moguncyi 
rozmaite paki z kosztownemi rzeczami., a 
mianowicie z temi, których Fryderyk Wiel
ki używał.

z Wesel dnia 10. Grudnia.
Codziennie prawie biegaią tu wieści o no

wych planach odltąpienia rozmaitych części 
kraiow , które iednak żadney urzędowey 
cechy nie maią. Nie małym atoli ielt podo- 
bieńłiwem do prawdy, iż mialta na prawym 
brzegu Renu, w których liać będzie załoga 
Francuzka, otrzymają nazwisko miaft wol
nych, i osobną konfiytucyą cywilną.

z Auszpurga dnia 12 Grudnia.
Dnia dzisiejszego przybył tu zkraiu We

neckiego iglty regiment łtrzelcow konnych, 
który udaie się do Wielkiego Woylka. Na- 
deydą tu ieśzcze dwa regimenta iazdy, ie- 
den regiment artylleryi i legia Pol/ka z Kró- 
leftwa Neapolitań/kiego.

z Wiednia dnia 6 Grudnia.
Hrabia Whcław Celloredo, Prezydent na- 

dworney rady woienney , przybył tu z Ja- 
sephsfiadt, i przywiózł wyrok JfJu Woylko- 
w ego na Generałów i innych woyłkowych, 
siedzących w więzieniu., Złagodzono wy
rok na Xiążęcia Auersperg, który .tylko 
4 lata w twierdzy posiedzi. Zrzucono z u- 
rzędu Pana Theiss, który był naczelnikiem 
głównego fztabu wspomnionego Xiążęcia. 
Pułkownik Geringer, fzef regimentu Huza
rów Szeklera, który w oltatniey woynie miał 
dowodztwo nad forpocztami, i nie fpalił mo- 
Itu, zoftał fkazany na 2miesięczne więzienie. 
Sąd woienny wydał iednomyślnie wyrok ® 
śmierci na Generała Macka, co iednzk Ce
sarz, iak wiadomo, złagodził.

Niedawno ucierały się for poczty Atifłrya- 
ckie z Serwianami na granicy AuBryacko- 
Tureckiey. Serwianie zapędzili do Sawy nie
które oddziały woyłka Auliryackiego. Spo
ry te ztąd pochodziły, iż dowodzca w Skla- 
wonii i Syrmii zapewnił Gubernatorowi Tu
reckiemu w Trawnik bezpieczny fpłąvv dwóch 
ftatkow Tureckich płynących z owocami 
przy brzegu Aufiryackim.

Hrabia Fryderyk Bellegarde, Feldrnarsza- 
I łekLeutnam, brat Generała iazdy, zoliał od
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wołany z Wyprawy przeciw Cattaro, i po
wrócił iuż do’ Fryeflu. Ze zaś woylko 
firyackie wfpólnie z Fćancuzkim ma dwoi— 
nić Albanią od wściekłości Montenegrynow, 
przeto Margrabia Chafteler , Feldmarszałek,i 
Leutnant, uda się wkrótce z Gratz doTryeftu.

Trwaią tu układy między Generałem An- 
dreossi, a HrabiąStadion naszym Miniłttem; 
ftanui i mówią powszechnie, że umawińą się 
o odlłąpienie Gallicyi dia Króleftwe Pól- 
Jkiega, a za to ma się doltać Cesarzowi 
liryacidenni Sląfk dawna iego własność.

z. Londynu dnia 10 Grudnie.-
Lifty' z M‘alty. pod dniem ;6 Października 

i z iunych'portow nad morzem śródziemnym 
donasza o wyptynieniu ełkadry: z 'rulonu, 
która ma-się [kładąc z dwóch okrętów linio
wych, trzech fregat i dwóch korwet. Sądzą 
niektórzy, iż ta elkadra iełt przeznaczona 
d o Dar da nellów, do k ą d Ad mir a 1Lo uis z trz e - 
ma-okrętami liniowemi i dwoma Legatami 
z okolic Gibraltaru, popłynął.

Dnia ggo b. m. odebrana tu wyrok Cesa-. 
rza Francuzów wzglądem ogłoszenia wysp 
WiMiey Blytannii za będące W liaaie zam
knięcia..

Dnia wczorayszego odprawiła się tu wiel
ka rada-gabinetowa.

Pówlłaią znowu nieiakie-rozruchy w Ir- 
łnrdyi.

Handel nasspótńocny ieft zupełna zata
mowany, a to przez zwycięztwa Francuzów.

Pbymano tmiednego cudzoziemca,'.które
go iuż kilka razy w wydziale-intereŁow za
granicznych indagowano.

Pisma publiczne tuteyszewyraźaią; iż Pan 
Kotzebue ma przybydź do Anglii..

Wypis liftu z. Gwadelupy pod chiem ty 
Października:— , Od kilku miesiępy ogło
szono tu wiadomość o woynie międty Fran- 
cyą i Szwecyą, i iuż tu kilka zdobytych o- 
krętow Szwedzkich przyprowadzono. Liczne 
nasze kapry uwiiaią się teraz po m: zu.Dnia 
dzisieyszeg.o wypłynął z Point h Petrę kaper 
nazwiskiem Generał Ernouf,. maiący i^cie 
dział i 115.ludzi. “

Powtórna wyprawa Generała Miranda nie 
miała pomyślnego Łutku. Oddaliwszy się 
wspomniony Generał ze ftałego lądu Antery- 
kańfkiego, udał się do wysepki Aruva, zkąd 
dnia 3igo Października przybył na fregacie 
Angieljkiey do Barbados, gdzie się teraz 
zuayduie, i gdzie odprawił kpnferencyą z 
Admirałem Angielfkim. Woytko, które miai 

przy, fobie,, ppp-łyaęło do Trinidad.- Poj 
gtólka, iz- ma dołtać znaczno pomoc od An
glików, ■ potrzebuj.© potwierdź nia.

Według powieści Kapitana kapra Hiszpań- 
[kiego Eftremadura, który fregata nasza Flo
ra zdóbyłś i do Plymouth ptzypr®w idziła , 
woy(ko Angielfkiepod dowodzt emGenerała 
Beresford i Pana Honte Pópha<n opanowa
ło znaczne-mis fło handlowe Monteuideo w 
prowincji Buenos Ayres.-

Uibraiaią-śpissanie wszyftkie Itatki bom- 
bardyerlkie, które się w Chernefs ż okoli-< 
cach tamecznych znayduią.

z ' Sżtokolmu dnia ja Grudnia.
Odebraliśmy tu wiadomość z Bossyi, iż 

Konsul Róśsyifhi w Królewcu d >niosł- ur?e- 
dównie o uzbroieniu kaprów Fraucuzkich w 
Szczecinie.

W Lubece ‘ zabrali Francuzi. zS okrętów 
Szwedzkich-i Pomor/kich. Kapitanów i lu- 
;dzi wypuścili na wolność.

Dnia onegdaysżeEo przechodził tędy regi- 
mont UnlLid do-Mdlrn^e. Gwardya tutey- 
sza nieodebraia ie>zcze-ołlatećzuego rozka
zu, ażeby się udała w drogę.

■.................— ^rriwTi
R OZ M A I T z- W I A D OMOŚCt.

Woylka Konfedóracyi ■ Rbó/kiey zaymuią 
nąltępuiąćę ftaqowif£aObydwa główne kor
pusy woylka Bdwarfkiegy i Wirtemberfkiego 
znay lui4 się W SFąlTiu wSyfRó Xiąźęcia Pry- 
mafaielt w Erfurcie; woy[kó Badeńfkie; 'ff 
Szczecinie ; woylko Wilrzbiwfkbe, Darm-- 
fiadzkie i iłassau/kieSzpandau; woyfko 
Bbrg/kie; Isenburgfkie i HohanzOller/kie &co 
w Magdeburgu.

Król Itollerrderfki wydał dnia 6gO Gruu 
dnia wyrok uftąnawiaięcy Wielkich Urzę
dników KróteŁŁwa, iakoto: trzech Marszał
ków HollenderjkichyHoy^rwypn., 5 Genera
łów, z tych ied-negó całey iazdy, drugiego ca- 
łey piechoty, &c, &c, i wielkich Urzędni
ków cywilnych korony.

Dnia i5 Liftopada roku zeszłego ftanętó 
prawo wkongt- isie Araerykarifkim i potwier
dzonym zoltało od Prezydenta Zjednoczo
nych Stanów, zabraniające od rkaia tego 
wprowadzania i wpuszczania dó krain tych
że Stan-cw wyszczególnionych w tym prawie 
płodow i tówarow pochodzących tak z An
glii,. Szkocyi i Irlandyi, też z osad
Angiel/łtich i od Anglików zadętych.

GenerałPrutki Pfuhl i 'SienieIpsilanti, Ho
spodar fPołofki, przybyli do Petersburga.


